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Wiadomości krajowe.

Z K ł a j p e d y ,  dnia 16. Lutego.
Ze strony Cesarsko rossyjskiego rządu po­

stanowiono, ażeby ci poddani Pruscy, co z kar­
teczkami Iegitymicyjneini Radzców Ziemiańskich 
do Rossyi przybyw ają, a nie w przeznaczonym 
terminie albo przez inne miejsca nadgraniczne, 
a nie przez te, k tórędy do Rossyi p rzyby li, do 
Pruss w racają, nigdy więcej w granice C esar­
stw a wpuszczeni nie b y li, chociażby w  inne 
k a rty  legitymacyjne opatrzeni byli. W  zlece­
n iu  Rejencyi królewsk. podaję to do wiadomo­
ści publicznej. — Radzca Ziemiański.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 17. Lutego.
Dzienniki M adryckie z dnia 10., k tóre wczo­

raj nadeszły, zawierają zupełny text pisma, w 
którem Prezes ministeryum hiszpańskiego oska­
rżenie Pana Gutierrez przeciw  Konsulowi fran- 
cuzkiemu w Barcelonie, jakoby tenże rozruch 
L istopadow y b y ł popierał, za niesłuszne uznaje. 
Lubo by ły  Szef polityczny B arcelony kilka

win rzucił na Pana Lessepsa, jednak list M arki­
za Rodila jednemu tylko przeczy zarzutowi, ja­
koby  Konsul francuzki pozwalając członkom 
Jun ty  rewolucyjne'j zbiegłym na okręty fran- 
cuzkie, pow racać znów na ląd , rokoszowi tym 
sposobem zwrócił naczelników. O innych kro­
kach i zabiegach na korzyść powstania, które 
P. Gutierrez w raportach swoich do rządu hi­
szpańskiego zarzucał był Panu Lessepsowi, list 
ministra w ojny wcale nie nadmienia. Pomimo 
to wątpić nie należy, że gabinet Tuileryjski da­
lej nalegać nie będzie, przestając na tej satysfa- 
kcyi danej Panu Lessepsowi. Ale jeźli przez 
to zapobieżono niebezpieczeństwu zerwania dy­
plomatycznych związków z H iszpanią, nie u- 
czyniono przecież nic ku prawdziwemu i szcze 
rem u pojednaniu gabinetu paryskiego i m adry­
ckiego; owszem spodziewać się można, ze nie­
porozumienie między obudwoma rządami tak 
długo trwać będzie, jak zarząd Espartery  — 
Z dzienników tutejszych niektóre tylko mówią 
o dokumencie M adryckim. Czekają oczywiś­
cie, czyli rząd na tem poprzestanie, czy też dal­
szej satysfakcyi żądać będzie. W  pierwszym 
razie, najpodobniejszym  do praw dy, nie omie­
szkają zapewne dzienniki tutejsze gorzkich ga-
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binetow i czynić w yrzutów  o brak ambicyi i go­
dności, równie jak to już uczyniły dzienniki 
M adryckie względem rządu hiszpańskiego, że 
tenże do wiadomego odwołania dał się nakłonić,

Z dn i a 18, L u t e g o .
N a dniu dzisiejszym zebrali się licznie D e­

putowani w biórach swoich, końcem zbadania 
projektu do prawa tyczącego się tajnych fundu­
szów. O d 'wczorajszego wieczora o niczem in- 
nein tu nie mówią, jak tylko o zabiegach oppo- 
zycyi i ułożonym przez nię planie silnego alta- 
ku. Dotychczas jednak nic podobnego się nie 
zjścilo. Fan Berryer i przyjaciele jego sami 
oświadczyli, że tu  nie idzie o żadną kwestyą o- 
sobistą, ale tylko o rzecz finansową. Kilku de­
putowanych przemówiło przeciw projektowi. 
Kandydaci partyi konserwatywnej w  głosowa­
niu znaczne odnieśli zwycięstwo. Mianowana 
kommissya składa się z Marszałka Sebastianiego, 
P. Odilona Barrota, F. Delessert, Lacrosse, L a­
martine, Raguet-Lepine, V erger, Ganneron i 
Courfure. K iedy poczta odchodziła, bióra je­
szcze się nie b y ły  rozeszły.

Sąd kassacyjny na posiedzeniu wczorajszein 
odrzucił wniosek skazanego na śmierć Jakóba 
Bessona proszącego o skasowanie w yroku śmier­
ci, a tak proces M arcellange, w którym wiele 
jeszcze rzeczy niewyświeconych zostało, tym­
czasowo za ukończony uważać należy.

Dnia 20 . t. m. rozpoczyna się publiczna 
sprzedaż sławnej Aguadoskiej galeryi obrazów, 
i wielu się już zjechało obcych znawców i miło­
śników sztuki, aby  w sprzedaży tej mieć udział. 
Główna partya te'j galeryi składa się z obrazów 
hiszpańskich, będących dziełem najznakomit­
szych m istrzów ; sama liczba tychże wynosi 
blisko 50 . Sprzedaż ta przyniesie podobno 
przęsło milion fr.

Z d n i a  19.  L u t e g o .
Nastąpione wczoraj w biurach Izby D eputo­

wanych mianowanie kommissarzy, mających 
zbadać projekt do prawa dotyczący tajnych fun­
duszów, nastręcza dzisiaj wszystkim dziennikom 
pole do różnych uwag. Mianowania te mini- 
steryuin Guizota mocno zagrażają, ale od tego 
niebezpieczeństwa aż do upadku gabinetu z d. 
29 . Października jest jeszcze k rok  wielki i mini- 
steryum ma jeszcze nie jednę podporę. D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  zamieścił w tym przedmiocie

obszerny artykuł, z którego się pokazuje, że na­
dziei dobrej bynajmniej nie stracił.

K o n s t y  t u c y o n i s t a  uważa,  że względem 
użyteczności i konieczności tajnych funduszów 
żadna różność zdań nie zachodzi. Idzie tylko
0 to, aby przy  tej sposobności rozstrzygnąć p y ­
tanie, ażali ministeryum zaufanie Izby posiada. 
Dla tego popraw kę wniosą zmierzającą do 
zmniejszenia kredytu a od przegłosowania nad 
tą poprawką dalszy by t albo upadek teraźniej­
szego ministeryum zależeć będzie.

W  czwartem biurze Izby Deputow anych P. 
de Larcy ministrowi spraw  zagranicznych trzy  
pytania podał: 1) C zy od rządu hiszpańskiego 
przez notę zadośćczynienia zażądano i czy przez 
notę na to odpowiedziano; 2 ) czy obce mocar­
stwo pośrednicząc się wmięszało; 3 )  czy rząd 
francuzki w nagrodę tej satysfakcyi przyrzekł, 
że Pana Lessepsa odwoła? — P. Guizot na to 
odpowiedział: 1 ) że rząd francuzki notę ode­
słał i że zadosyćuczynienie ze strony rządu hi­
szpańskiego przez notę i umieszczenie artykułu  
w M adryckiej Gazecie nadwornej nastąpiło; 2) 
że rząd francuzki nigdy o pośrednictwo obcego 
mocarstwa się nie starał; 3 )  n areszcie , że przy 
układach pod względem odwołania Pana Les- 
seps nic nie obiecano i do niczego się nie zo ­
bowiązano.

— —  W czo ra j wieczorem nadeszły tu 
urzędowe doniesienia z A l g i e r u .  G enerał 
Bugeaud pisze, że mimo trudności, pochodzą­
cych z przyczyny nadzwyczajnej niepogody, 
główny cel w ypraw y jednak osiągnięty. Emira
1 Kalifę jego, El Bark ani, daleko kuTzachodowi 
odparto a tłum y liczne K abylów rozbiegły się 
we wszystkich kierunkach. D w a główne po­
kolenia, które się zbuntow ały, Beni-M enasser i 
Beni Feras, surowo zostały ukarane. Dwa mia­
sta Kabylów, Aghbel i Zalima, d. 4. błagały ła­
ski naszej, ale niepogoda nicdozwalała G eneral­
nemu Gubernatorow i wejść w  układy z naczel­
nikami tych miast. Mimo trudów pochodu je ­
dnak tylko 2 ludzi, 4 mułów i pewna liczba o- 
słów i strzelb zginęła. Aieżę Aumale kilka po­
myślnych uczynił wycieczek. R aport Genera­
ła Lamoriciere nie zawiera nic nowego.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16. Lutego.

G a z e t a  N a d w o r n a  zawiera uwiadomienie 
od naczelnego dow ódcy armii z dnia 17. Sty-
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cznia, według którego Królowa zezwoliła, aby 
na pamiątkę szczególnych usług i waleczności, 
jakie wojska angielskie okazały w Chinach, 25. 
49., 55. i 98. pułk piechoty nosiły na swych 
chorągwiach i felcechach słowo: C h i n y  i wi­
zerunek smoka.

Lord B rou gh am  mówił w Izbie parów z wiel­
ką energią. W  mowie swej pełnej ognia po­
tępiał postępek armii angielskiej w Afganistanie, 
powstawał na niewiadomość i uprzedzenia, ja­
kie teraz tak panującemi są we Francyi, i wy­
nurzał z zapałem swą niezmienną miłość poko­
ju świata. Im bardziej się starzeje Lord Brou­
gham , tem sztucznicjszą jest jego wymowa; je­
go styl, który nigdy nie był jasny i poprawny 
staje się mniej płynnym. Ale pomimo wszel­
kiej niedokładności, będącej skutkiem zbytecz­
nych nauk i usiłowań błyszczenia w wymowie, 
sądzę jednak, że jest pierwszym mówcą w Eu­
ropie nie wyjmując P. Berryer. Pomimo wszel­
kiej excentrycznosci i nieregularności jego ży­
cia , zawsze głos Henryka Brougham jest naj­
silniejszy, jeżeli idzie o sprawę pokoju, rozumu 
i o dobro ludzkości.

Z pierwszych ważniejszych rozpraw w Par­
lamencie będą zapewne rozprawy nad mocyą 
Lorda Palmerston przeciw traktatowi zawartemu 
przez Lorda Ashburton najiuteresowniejsze.

Liczba rozbitych w ostatnich burzach okrę­
tów jest bardzo wielka; dnia 13. Stycznia ule­
gły nieszczęściu przy brzegach Anglii, Irlandyi 
i przy brzegach północnej Irancy i, I S O  okrę­
tów i 453 ludzi; strata w okrętach i ładunkach 
obliczona jest na 405,000 funt. st. i 180,000 
f. s t .; w następnych trzech dniach doznało te­
goż nieszczęścia około 60 okrętów wartości 
przeszło 240,000 f. st. Nie policzone są jeszcze 
straty w burzach ostatnich tygodni.

Z wielu miejsc otrzymał Pan Peel adressy, 
wynurzające radość, z powodu uniknienia za­
machu morderskiego Macnaughtena.

Koszta przewozu z Anglii do Indyj W scho­
dnich przez Egipt obliczono na 134 f. st., to 
jest 4 f. z Londynu do Paryża, 10 f. z Pary­
ża do Marsylii, 28 f. z Marsylii do Alexandryi, 
12 f. z Alexandryi do Suez i 80 f. z Suez do 
Bombaj.

Jedna gazeta Londyńska pisze: ><Mamy przed 
nami pierwszy numer dziennika, drukowanego 
w Hong-Kong pod datą 7. Czerw .; jest on na pa­

pierze żółtym i zawiera 12 kolumn, a zaczyna 
się od ogłoszenia rozmaitych rozkazów Rządu. 
Zawiera też wiadomości o przybywających i 
odpływających okrętach. Dziwną jest rzeczą 
•widzieć nowiny angielskie w chińskim druku.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 10. Lutego.- 

G a c e t a  mieści dziś w sobie następujący u- 
wagi godny artykuł: »Minister wojny do Mini­
stra Spraw W ewnętrznych: M i n i s t e r y u m  
W o j n y -  — Panie: W  depeszy z dn. 3. Gru­
dnia r. p., ogłoszonej w G a c e c i e  na dniu 8. 
t. m., Szef polityczny Barcelony zaraportował 
Jego Excellencyi, jakoby w mieście tem inna 
zaszła reakcya, a to przez to , że . . . . .  . Juntę 
rewolucyjną z okrętu na ląd wysadził. Ponie­
waż rząd był postanowił prawdę tego postępku 
rzetelnie wybadać, doniósł mi więc Generał- 
Kapitan Katalonii na d. 4. t. m ., co następuje: 
»»Co do tego przedmiotu uwiadomiłem Jego 

Excellencyą, jako też Ministeryum spraw we­
wnętrznych, o wszystkich świadectwach, któ­
rych zasięgnąć było można, równie jak o tem, 
co Szef polityczny Don Juan Gutierrez podał, 
i zapewnić mogę Jego Excellencyą, że żadnego 
niemasz dowodu na usprawiedliwienie podanego 
twierdzenia, i że niełatwą jest takowy wyna- 
leść, ponieważ członków rozwiązanej Junty na 
ląd nie wysadzono, jak mi powszechnie zarę­
czają i ja przekonany jestem.»«

Stosownie do tego Rząd J. K. Mości, który 
zawsze działa sprawiedliwie i bezstronnie , o- 
świadcza, że wyżej podane twierdzenie nie 
zgadzało się z prawdą i bez wątpienia jedynie 
się na pogłoskach opierało, które osoby Bar­
celonę opuszczające rozsiewały, a poszukiwa­
nia podjęte przez Generała-Kapitana jako nie- 
dowodne zbiły.

Na rozkaz Jego Książ. Mości podaję to Jego 
Excellencyi do wiadomości i ku stosownemu 
użytkowi, — Madryt dn. 9. Lntego 1843.

Markiz R o d i l .  
Deklaracya ta zawiera pożądaną satysfakcyą 

dla Francyi.
S z w a j c a r y  a.

Z B e r n ,  dnia 17. Lutego.
(Nowa G. Norymb.) Podług nadeszłych wczo­

raj wiadomości, tuszono sobie, że po wydanem 
ułaskawieniu zaburzenia w Genewie ustaną. — 
Wszakże wielusię obawiało powtórzenia scen nie-
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ładu a to tez nastąpiło . Podług listów  dzisiaj nas 
doszlych  p o w sta ń cy  pow tórnie oręża się ję li i 
prochow nią St. A ntoine opanow ali; oraz m ili- 
cya  mająca rząd w sp ierać , pod obn o w  zapale  
sw y m  ustaje, pon iew aż ujętych w ich rzycie li n ie  
d ość  su row o ukarano. N ie  w iem y w ię c , jak  
się ten dramat zakończy.

Xiestwa naddunajskie.
Z B e l g r a d u ,  dnia 1 0 . S tyczn ia .

Z n ow u  kika osób aresztow ano. M ów ią o  
n o w o  odkrytym  spisku na k orzyść X ięcia  M l- 
chała. -  1 u tejszy  K onsul francuzki, P. K o- 
d n k a , daje dziś na cześć  X ięcia A lexandra  
w ic  i o b ia d , na który w ie le  znakom itych  u- 
rzęd n ik ow  serbskich zaprosił. —  W  tej chw ili 
nadchod zi tu w iad om ość o p rzyw iezien iu  przez  
tureckich tatarów  rozkazów  B aszom  w  Solii,
1 niszczuk u i S era jew ie , a b y  pew ną liczb ę w o j­
ska nad granicę naszę w ypraw ili, gdzie korpus 
tureck i u tw orzyć mają. Z daje się w ię c , że  
doniesien ia o zabiegach stronnictw a O bren o- 
w .czó w  zw róciły  „a sieb ie  uw agę Sułtana. -  

ą zim y p rzec iez , ze tak ow e środki ostrożności 
są zb y teczn e  i ty lk o  R ossyau  n iep ok oju  na­
baw ią.

Z J a s s ,  dnia 7 . L utego.
XV czoraj o d b y ło  się  zagajenie naszego zgro­

m adzenia narod ow ego . B iskup  R om ano __
którego X iążę na g o d n o ść  M etrop olity  M ułtań- 
sk iego  w y n ie ść  pragnie -  zastęp ow ał prezy-  
dującego. U stan ow ion o tym czasow o kom m is- 
syą  z sześciu  cz ło n k ó w  dla spraw dzenia p e ł­
nom ocnictw  deputow anych . B ojarow ie nie w ie l­
ką p rzych y ln ość  X ięc iu  okazują. N a d w eręży ł 
o n , jak się z d a je , przez zab iegi, a b y  portow i 
w  G alaczu  ile  m ożności jak najobszerniejszy  
handel i przem ysł w y jed n a ć , interessa posie-  
<zicieb gruntow ych  sąd zących , że  im w spółza-  
w o  n ictw o ob cych  p ło d ó w  uszczerbek  przynosi.
XX ielu  B ojarów  domaga się p od ob n o  zam knię­
cia portu ( ! )  a lbo przynajm niej nałożenia w y -  
so  1 0 - 0  c a, aby tym  sposobem  d ow óz ob cych  
tow arow  utrudnić.

„ „  T u r c y  a
Z K o u s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25 . Stycznia.

tygod n iu , tutejsze w łosk ie  tow arzy­
stw o  o p ery  przedstaw iło  w  seraju Sultanki W a -  
i y , urz? f z°n y m  fam teatrze, operę  -B eliza - 

ra«. 1  ext jej został na języ k  turecki p rzełożo­
n y  , w yd ru k ow an y . Sulłanka W a lid a  i dam y

seraju ukazały  się  w  teatrze zasłonięte, i trzy­
mając text w  ręk u , p rzysłuch iw ały  się z c iek a­
w ością operze. Jedna z dam dw orskich tak  
dalece w zruszona b y ła  cierpieniam i n iew id o ­
m ego Belizara, że  rzuciła niu na scenę k iesę ze  
złotem . P ierw szy  to raz o d b y ło  się p od ob n e  
przedstaw ien ie w  seraju przed dam am i, i p ier­
w szy  raz m ężczyźn i m ieli w stęp  do tej św ią ty ­
ni. U w ażać to n ależy  za w ie lk i postęp  w  cy -  
w ilizacy i. Zaiste T urcyą  najlatwie'j i najprę­
dzej u cy w ilizo w a ćb y  m ożna z tej strony, to jest 
ze  stron y  n iew ieściej. O ddaw na już sp rzy ­
k rzy ła  się p ięknym  C zerkaskom  za sło n a , * i 
w zdychają do teg o , ab y  ją odsunąć i reszcie  
św iata p ow abne r y sy  sw o je  pokazać m ogły.

O d  dnia 1 1 . b . m. zaczął tu w ych od zić  b y ­
ły  dziennik J o u r n a l  d e  S m y r n ę  p o d ty t u ­
łem : J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  e t
d e s  i n t e r e t s  o r i e n t a u x .  W  jednym  z 
N um erów  sw oich  pow staje na parysk i dziennik  
J o u r n a l  d e s  D e  b a l s ,  obw iniając go o stron- 
n ość  p rzeciw k o  rządow i tureckiem u.

T enże dziennik donosi, że  p ełnom ocn ik  W o ­
łosk i A nslark i otrzym ał juz cesarski firman, za ­
tw ierdzający  X ięcia B ib esco  w  urzędzie H os­
podara W o ło s z c z y z n y , i że  Safvet Efendi o - 
trzym ał po lecen ie  udać się do  Jass z iusigniam i 
hospodaratu.

G r e c y  a 
Z A t e n ,  dnia 2 8 . S tyczn ia .

W  Syra  to czy ł się n iedaw no interesujący  
p roces przed tam ecznym  sądem  przysięg łych . 
N iejak i K onstanty  B rulos osk arżon y  b y l z 2 4  
spólnikam i sw em i o  um yślne i podstępne rozb i­
cie  okrętu. N areszcie  po 6dm iow ych roztrzą- 
sam ach uznano w yrok iem  w  n o cy  now oroczn e) 
o  godz. 1 . z rana za p a d ły m , siedm iu oskarżo­
n ych  za n iew in n y ch , B rulos zaś w raz z 1 7  
spólnikam i skazani zostali na 7 — 1 0  letnią  
k arę popraw czą.

C h i n y .
Z M a c a o ,  dnia 1 0 . L istopada.

Pom im o w szelkich zapew nień  przyjaźni. C e­
sarz chiński w yd a l rozkaz zaciągnieńia 2 0 ,0 0 0  
ludzi do służbyr w ojsk ow ej.

W  jednym  z ostatnich ed y k fó w  C esarza  
ch iń sk iego , og ło szon ych  w  P ekińsk iej G azec ie  

zq m ów i J.  C . M ości nasza fa-
milia (dynastya M andżu) zd ob y ła  C h in y , p od ­
stawa naszego panow ania oparta b y ła  na orężu.
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Gdym wstąpił na tron przodków moich, zwró­
ciłem starania moje i uwagę na sprawy publi­
czne, i wszystko było załatwione szybkością 
strzały, którą jeździec wypuszcza.« Następnie 
użala się Cesarz na wyrodzenie się jego żołnie­
rzy pod względem karności i męztwa, dodaje, 
że angielscy barbarzyńcy okrutnie obchodzą się 
z jego narodem, i kończy tem ostrzeżeniem: 
«Jeźli jeszcze więcej miast będzie utraconych, 
natenczas respective Namiestnicy i Podnamie- 
stnicy do surowej odpowiedzialności pociągnię­
ci zostaną."

Chińczycy pracują gorliwie nad obwarowa­
niem rzeki Bocca Tigris. Pod dobrym kierun­
kiem możnaby tę drogę wodną tak obwarować 
jak Dardanelle, ale Chińczycy nie znają się do­
brze na budownictwie wojennem,

Anglicy w Makao i w Hong-Kong wiedzą już, 
że Stany Zjednoczone chcą w Chinach zawie- 
rzytelnić pełnomocnika dla opieki swego han­
dlu, i w samym Pekinie ma rezydować ich poseł.

Dziennik F r i e n d  o f  C h i n a  mniema, że 
skutkiem pokoju i zawarowanych stosunków 
dyplomatycznych na stopie równości, nastąpi 
także zapewne cofnięcie rozkazu, zakazującego 
Chińczykom uczenia cudzoziemców języka chiń­
skiego; nadto spodziewać się także należy do­
zwolenia wprowadzania do Chin bez cła, ksią­
żek, mapp i t. p. przedmiotów.

I n d y e Wsch odni e .
Z B o m b a j u ,  dnia 2 . Stycznia.

O usposobieniu Maharadży (Króla) Pencza- 
bu, Szir Singha, względem Anglików, brzmią 
doniesienia bardzo sprzecznie. VFedlug da­
wniejszej wiadomości, on sam upraszać miał o 
zajęcie jego kraju i zamienienie go w państwo 
posiłkowe kompanii, i zobowiązał się Lordowi 
Ellenborough ponosić wszystkie koszta wojska 
odwodowego, albowiem z powodu zabiegów 
Radży Dyan Singha i buntowniczego ducha je­
go żołdactwa, nie sądzi się być bynajmniej pe­
wnym na tronie swoim. W edług innych zaś 
doniesień, z podejrzeniem patrzył 011 na ściąga­
nie wojsk angielskich nad granicę państwa swe­
go, i odwiedziny Generał-Gubernatora bardzo 
mu sa przykre. Dalsze przeznaczenie armii 
odwodowej, zgromadzonej teraz nad rzeką Snt- 
lecz, która za połączeniem się korpusów Gene­
rała Pollock i Nott bardzo jest znaczna, jeszcze 
nie jest wiadome. W edług dziennika B om ­

b a y  C o u r i e r ,  cala ta armia po ukończeniu 
uroczystości tryumfalnych w Firozpur, ma dn. 
3 . Stycznia odprowadzić Generalnego Guber­
natora do Delhi.

Rozmaite wiadomości.

SPR O STO W A N IE.

Obszerny wywód logiczny Pana R   tak
po krotce prostuję: , Ponieważ ani myślałem 
się gniewać o to, że damy wiejskie balu kassy- 
nowego odwiedzić nie raczyły, ani też żadnego 
śladu gniewu w artykule nie zostawiłem < zda­
jąc tylko relacyą z balu i wykrywając rzetelne 
usposobienie udawanych po dziś dzień senty­
mentów'; przeto obalam cały pierwszy wywód 
Pana R- •• z argumentu gniewu. Co do drugiej 
kontradykcyi, że bal ów nic do życzenia nie 
zostawia, a przecież mówi o towarzyskości, 
odpowiadam, że co innego Bal ,  a co innego 
T o w a r z y s k o ś ć  (Socialność), taka zwłasz­
cza, która i na względy odleglejsze nie ma być 
bez wpływu. Nakoniec: Obywatelstwo P o­
znania nie na pozwolić nadużywać imienia i 
prawa obywatelstwa: bo od czasu niejakiego 
szlachta wyłącznie sobie iinie to i prawo przy­
właszcza, które według świadectwa historycz­
nego i rzetelności niezaprzeczonej, jeśli nie 
więcej to równie miastom służy.

Szanując krzyżyki Pana] R. któremi się za­
słonił, i szlachetne Jego uczucia, oszczędzam 
mu przymiotów, któremi mnie obdarzył. -— 
W  tem tylko jeszcze Jego zdanie prostuję: że 
nie należę ani do hassających, którzyby pra­
wicę swoją ujęciem urodzonej w rękę uszla­
chetnić chcieli, i boczące się od nich Damy 
z zadowolnieniem wiedli po melodyi Kościu­
szki; aui do galantów, co chciwie łykają pusz­
czone z boku lub zdała, jak dym cygarowy, 
pocałunki udających popularność: ale racze'j 
do tych, którzy mocno — mocno ubolewają
nad usposobieniem niby czoła narodu,-----------
W  tej też tylko myśli poczynającemu towa­
rzystwu wskazać chciałem, aby się do godności 
swojej poczuło. — Dam wiejskich w o g ó l e  
obrazić nie myślałem, bo każda z nich czuje, 
na jaki karb wpisać ją należy; pomimo to — 
za mniemaną obrazę mocno przepraszam.

P.
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Z P o z n a n i a .  —  D ziennik U rzęd o w y  K ról. 
R ejency i w P oznan ia  z dnia 2 1 .  L utego o b e j­
m uje m iędzy innem i następujące doniesien ie: 
W  pow iecie O dolanow skim  przez odbudow a­
n ie n iek tó rych  gospodarzy w  P rzygodzicach  p o ­
w stała now a posada, nazw ę -M a łe -P rz y g o d z i­
ce , « a p rzez odbudow anie gospodarzy  w  N i­
w iski! i Zam oszu zalozona now a w ieś nazw'ę 
» B ie rn ac ice ,« podobnież zaprow adzona h u ta ,
nazwę »KamiIIenbiitłe« otrzym ała;  o ajency-
ja ch , rzeczach zgubionych i t. d.

( P o w t a r z a m y  t u  z D o d a t k u  d o  K a -  
r  e r  a W i l e ń s k i e g o  Z d a n i a  S p r a w y  o  
n o w o w y s z ł y c h  u  P. G l u c k s b e r g a  d z i e ­
ł a c h  o k t ó r y c h  k r ó t k o ś m y  b y l i  n a ­
m i  e n  i l i ) .  —  a  Zakład T eo fila  G lucksberga od 
początku  sw ojego księgarskiego zaw odu, n igdy 
jeszcze w  ciągu jednego r o k u , nie w ydał tak 
w ielk iej liczby  i tak  w ażnych dzieł w łasnym  
nakładem . C hęć przysłużenia się św iatłym  czy­
te ln ikom , k tó rzy  go ufnością sw oją zaszczyca­
ją, w ysok ie  zalety  u tw orów  naukow ych pow ie­
rzanych  mu przez p ierw szych  p isarzów  kraju , 
un iosły  go niem al za granicę p rzezo rnośg , któ­
ra  każdym  przedsiębierstw cm  rządzić pow inna. 
D alekim  jest w szakże od tej sm utnej m yśli, ab y  
m u k iedy  żałow ać przyszło  pośw ięcenia sw o- 
jego pośrzednictw a m iędzy autoram i i czytającą 
publicznością. "W miarę w zrostu lite ra tu ry  k ra ­
jo w ej , zasilanej n iezrów nanym  talentem  i nie­
zm ordow aną pracą uczonych , liczba czytają­
cych  koniecznie zw iększać się m usi, a w ięc i 
działanie księgarskie w  tym  postępnym  stosun­
k u  rozw ijać się pow inno. D zieła w łasnym  na­
k ładem  p rze z  niżej podpisanego w ydane, oce­
n ione zostały  przez jednego  z p rzy jació ł L ite­
ra tu ry  krajow ej. Ż ądać ty łk o  ftależy, ab y  
światli czy te ln icy  raczyli zw rócić baczną uw a­
gę na te bezstronne zdania, k tó re  nic w spólne­
go niema ją zezw yczajnem i panegirykam i, a p rze­
k onają  się dowodnie,- że prassy  niżej podpisane­
go, w y d a ły  p iękny  szereg pism  w zorow ych, sta­
now iących  praw dziw ą ozdobę L ite ra tu ry . D al­
sze pow odzenie podobnych  przedsięw zięć, sław ę 
i poży tek  nauk m ających n a  c e lu , zupełnie za­
w isło od zachęty i w sparcia publiczności.

«Athenaeum . Pismo zb io row e pośw ię­
cone H isto rji, I  ilozofji, L ite ra tu rze , Sztukom  
i t. d. W y d a w c a  J .  I. Kraszewski..*

— « A theaneum . O ddzia ł IIL ci w ydaw ca J .  
I. K raszew ski.

(T rzy le tn ie  trw anie tego zbiorow ego pism a, 
jest najdow odniejszą próbą jego istotnej w arto ­
ści —- I w rzeczy  samej, jeżeli zw rócim y u w a­
gę na szczególne odd zia ły , k tó re  je  składają, 
znajdziem y że w  każdym  z n ich  mieszczą się 
p race niezm iernie w ażne, szczęśliw ie obm yślane 
i uskutecznione ze w zorow ą starannością. N ie 
m ożem y po szczególe przebiegać w szystk ich , 
g dyżby  to nas daleko zap row adziło , ale ogra . 
n iczając się jedyn ie  zeszytam i w ydanem i w  cią­
gu upłynionego r o k u ,  postrzegam y w  oddzia le  
filozofji w y borne  p ara frazy  Hegla przez T y tusa  
Szczeniowskiego, k tóre jeżeli przeciw ników  te j 
nauki z nią n iepo jedna ją , w ątpić należy, ab y  
w szczepiona w drzew o narodow ych  w iadom o­
ści, k iedykolw iek  p rzy jąć  się mogła. O ddział 
historji szczególniej jest w tym  ro k u  bog aty . 
C iągnie się przez ośm iow iehow e pasm o istnie­
nia narodu , z nadzw yczay  zajm ującą rozm aito­
ścią. Tu w iadom ość o grocie B olesław a śmia­
łego, tam znow u ja k b y  ostatni odgłos p rze ­
b rzm ia łe j s ł a w y ,  o b r o n a  z a m k u  F uengiroli!  _
Pom niki z archiw ów  daw nych  w yjęte , rzucają
w ielkie św iatło na różne szczegóły jdzie jów ; n ay - 
w ażniejsze bez w ątpienia są te, k tó re  hr. L eon  
R yszczew shi w w ybornetn  tłum aczeniu ogłasza, 
tudzież udzielane p rzez P. S. A. Lachow icza.
P. R om uald  P odberesk i p rzysłuży ł się bardzo  
ciekaw em i zabytkam i z X V i X V I w iek u : H ra­
b ia  zaś A lexander Przezdziecki chociaż dw a 
ty lk o  listy  daw ne na jaw  w ydał, ale w  tem się 
zaszczystnie odznaczył przed  w spółtow arzyszam i 
w  odszukiw aniu  pom ników  piśm iennych, że 
p rzy łączy ł w y borne  i szczegółow e objaśnienia.

W  oddziale lite ra tu ry : rzecz o życiu i pi­
smach S zillera, i charak te rystyka A u ro ry  D u — 
devant (G eo rg e  Sand .) p rzez  panią Ziem ęcką, 
są śliczne p ło d y  w ybornego  pióra. R anek  p rzed  
ślubem  Ignacego C hodźki, odznacza się tem l 
samemi zaletami, k tó re  au to ra  O brazów  litew ­
skich ledw o nie na czele pow ieściopisarzów  n a ­
szych umieściły. O g ro d y  w  U krajnie, G rabo ­
w skiego, są now ym  dow odem  tej nadzw yczaj­
n e j zdolności autora, sądzenia o sztuce pod  ja ­
kim kolw iek kształtem  ta  objaw ia się p rzed  o- 
czam i jego duszy. O ddając  spraw iedliw ość 
usiłow aniom  w y d aw cy , uczynienia tego pisma 
pozyteczne'm  i przyjem ue'm , nie m ożem y dosyć
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zachęcać lutow ników  literatury polskiej, do 
wspierania go dostateczną przedpłatą, gdyż po­
stęp piśmiennictwa w kraju naszym w ielety  na 
te'rn stracił, jeśliby dla braku prenum eratorów
to piękne przedsięwzięcie ustać musiało).

— «ChwiIa, Opowiadanie Johna of Dycałp,,.
(W ielk ie  są zalety tej drobnej na pozór p ra­

cy. Znajomy i zasłużoną sławą okryty autor, 
przenosi się do chwil młodości z której już tyle 
wesołych i rzewnych zdarzeń opowiedział. W  
obecnej powieści wznawia pamięć nieszczęśli- 
wego pokutnika, na którego wszyscy mieszkań­
cy AA ilna patrzyli, k tóry  dokazał rzeczy nie­
podobnej prawie do w iary , że wśród kilku- 
dziesięciotysięcznej ludności, snując się ciągle 
między tłumami napełniającemi kościoły, uder­
zając wzrok licznej wówczas a zw ykle cieka­
wej młodzieży, w ypadki życia swojego, taką 
tajemnicą osłonił, iż nikt jej przeniknąć dotąd 
niezdołał. C zy więc opowiadanie które autor 
w usta [jego kładzie jest rzeczyw iste, czy co 
podobniejsza, że władzą skruszenia niezgwał- 
conej dotąd pieczęci, obdarzyła go domyśl­
ność szczęśliwej imaginacji, zawsze w tern no- 
wem dziełku znakomitego pisarza, otrzymujemy 
obraz psychologiczny pełen wielkiego znacze­
nia).

— ..Dzieła Kazimierza Brodzińskiego, w y­
danie zupełne, pomnożone pismami dotąd dru­
kiem nieogłoszonemi. Tom 1, 2, 5 ».

(N ietajno jest czytającej publiczności że Ka­
zimierz Brodziński, pierw szy w literaturze kra­
jow ej, opuścił bity  gościniec naśladownictwa 
francuskiego, że odprowadzając od bałwochwal­
stwa zwietrzałych i obcych duchowi słowiań 
skiemu wzorów, skierował uwagę na skarby 
umysłowe zgodniejsze z czuciem, potrzebami 
i podaniami miejscowemi. Za życia j eszcze 
głosił d w a  t o m y  p o e z j i ,  przekład ele-ii 
śpiewaka z C zarnolasu, kilka rospraw  estety­
cznych, między któremi rzecz o klassycznej i 
romantycznej poezji, stanowi epokę w historii 
literatury polskiej. —

( D alszy ciąg  nastąpi, )

Teatr polski .

W e  w t o r e k  dnia 28. Lutego daną będzie 
komedja M o l i e r a  w 5 aktach pod nazwą: 
S k ą p i e c .

Amałorowie muzyki dadzą n ie  w dniu lyffi 
M a r c a ,  ale w d n i u  2. M a r c a  r  b. w sali ba­
zarowej oratorium  Kossiniego

“ S t a b a t m a t e r , .< 
z którego dochód przeznaczony na dobro ubó­
stwa miasta Poznania.

Biletów po Złp. 6. dostać można w księgar­
niach : K a m,i e ri k i e g o  , S t e f a ń s k i e g o ,
■Scherka i Ż u p  a ń s k i e g o.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Przy nadchodzącej teraz porze wiosennej 

przypomina się posiedzicielom tutejszych ogro­
dów  urządzenie policyjne z dn. 16. Lutego 1825, 
przepisujące obieranie gąsienic z drzew, a szcze­
gólnie wyniszczenie gąsienic pierścionkowych 
korow ych w gniazdach znajdujących się, — do 
jak najściślejszego zastosowania się z tern o- 
strzezeniem , iz zaniedbanie przepisu powyższe • 
go po upłynieniu 6 tygodui za każdą razą karę 
1 — 5 talarów za sobą pociągnie.

Poznań, dnia 16. Lutego 1813.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c j i .
” O B W IE S Z C Z E N IE .

W  księdze hipotecznej dóbr ziemskich 
S m i ę ł o w a  a przyległościam i, w  pow iecie 
Odolanow.-kim położonych, dawniej  do S cho­
lastyki Sw inarsk iej, następnie do Kazim ierza 
Sieroszewskiego, a teraz do Szczepana Sukuta 
należących się, zabezpieczone są następujące 
kapitały:

1) w R u b r .  I I I .  Nr. 1. 15,000 Tal. (piętnaście 
tysięcy ta larów ) dla Tcressy z Sółtyków , 
Sieroszew skiej (później  zaślubionej Cze- 
tw ertyńskiej Xięźny)  z inskrypcyj z dnia 
20. C zerw ca roku 1782.

2) w  Rub. III. Nr. 2. 26,200 Tal. (d w ad z ie ­
ścia sześć tysięcy dw ieście ta la ró w ) dla 
tćjże sam ej, z inskrypcyj z dnia 10. L i­
stopada r. 1789.

W ierzycielka zastaw iła obydw a kapitały za 
sum m ę 23,000 T a la rów  z prow izyą, k tórą  od 
Antoniego Siem iątkowskiego i resp. od L ew ka 
A braham ow icza agenta zapożyczyła, i k lóre  
to kapitały później, po w ypłaceniu  p ew n ej 
części, w  mniejszćj summie różnem i cessyami 
na ostatku na ;>zczepana Sukuta, teraźniejszego 
dziedzica dóbr rzeczonych, przeszły.

Ur. Szczepan Sukut  w niósł sam,  przy z a ­
strzeżeniu p r a w  sw ych , o w yw ołan ie  kapi t a­
łó w  w  Rub. III Nr. i .  i 2. zabipotekow anvcb, 
poniew aż w ypłata takow ych się tw ierdzi i 
udow odnioną jest.

o)  w  iłubr. 111. Nr. 4. udział nie oznaczony 
sióstr obojga daw niejszych w łaścicieli 
d ó b r, m ian o w ic ie :

Scho^styki zamężne'j Św inarskićj,
b) l e k u  zam ęznćj Brom ierskiej,
c) Franciszki Sieroszew skićj,
d) M aryanny Sieroszew skiej,
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e) Zuzanny Maryanny Romany Sieroszew­
skiej,

f )  W ilhelm iny Antoniny Sieroszewskiej, 
z urzędu i w  skutek rozrządzenia z dnia 20 
Czerwca r. 1806go.

Zaspokojenie osób pornienionych także się 
tw ierdzi, i po części udowodnionem jest, a 
gdy pobyt takowych, jako teź Teressy Sołtyk 
resp. sukcessorów i następców tejże nieznajo­
my, zostało przez Szczepana Sukuta o -wywo­
łanie wnioskowanóm.

W zywają się niniejszem wierzyciele poprze­
dnio w  Ruhr. IJI, ięr> j t | 2. i 4. wymienieni, 
sukcessorowie i cessyonaryusze tychże, oraz 
ci, którzy jakokolwiek w  praw o ich wstąpili, 
aby pretensye swe najpóźniej w  terminie 

d n i a  5. K w i e t n i a  1843. 
zrana o godzinie 10te'j przed Ur. Z i o ł e c k i m ,  
Referendaryuszem Sądu Nadziemiańskiego, w 
naszej sali instrukcyjnej wyznaczonym podali, 
albowiem w razie przeciwnym z takowemi 
Wyłączeni zostaną, i wymazanie wszelkich 
kapitałów z księgi hipotecznej na mocy w y­
roku prekluzyjnego nastąpi,

Poznań, dnia 28. Listopada 1842.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  

_____________ w y d z i a ł u  Igo .___________
Podaje się niniejszem do wiadomości publi­

cznej, ie  Szambelan Xięcia Anhalt, i dziedzic 
Ur. Albert L u d w ig  H a z a  Ra  dl  it z i małżonka 
jego, Elżbieta Marya z domu Baronessa Itnbsen, 
przy odłożeniu pomieszkania swojego zK ófen 
tło L e w i c y  w powiecie tutejszym, kontraktem 
z dnia 30. m. b .r wspólność mająku wyłączyli.

Międzyrzecz, dnia 30. Stycznia 1843.
K r ól.  P r u ski  S ą d  Z i em s k o - m l ej s  ki.

OB WIESZCZE NIE.
Tutejszy koncessyonowauy lombarz fantów 

E p h r a i m  M o s e s  podał o aukcyą dłużej nad 
6ciu m iesięcy  danych fantów, które się składają 
z broni, brzytew', damskiego zegarka z łańcu­
szkiem, z łyżek srebrnych małych i stołowych, 
pościeli, kociołku, zelazka, bielizny stołowej.

Bo publicznej przedaży tychże w zastaw da- 
Bych fantów jest termin

na  d z i e ń  5. Ma j a  
zrana o godzinie 9 . r. b. przed Ur. Beudel, Se­
kretarzem wyznaczony. W zywają się niniej­
szem wszyscy ci, którzy przepadłe fanty zło­
ży li, aby takowe przed terminem aukcyjnym 
wykupili, a jeżeli przeciwko pożyczonemu dłu­
gowi mają uzasadnione zarzucenia, tychże do 
dalszej decyzyi donieśli. W  przeciwnym bo­
wiem razie, sprzedaż fantów nastąpi, wierzy­
ciel tychże ze swoim w książce fantowej za­
pisanym długiem zaspokojonym będzie, reszta 
zaś do kassy ubogich oddaną, i nikt da ej z za­
rzuceniami przeciwko długowi zastawnemu słu- 
chanein nie będzie.

M iędzychód, dnia 23. Stycznia 1843.
Król. Sąd Ziemsko - miejski.

D o n i e s i e n i e  k u n s z t u .
W  sali hotelu Saskiego w czwartek dnia 2. 

Marca 1843., o godzinie 7. wieczornej, otwo­
rzony będzie wielki, nowy W i e d e ń s k i  teatr 
czarnoxięski czyli sztuczny , na którym przed­
stawienia z naturalnej magii, chemii i lizyki da­
lie będą; zwraca się naprzód uwagę na rzeczy 
nadzwyczajne i w podziwienie wprawiające.

Odebraliśmy w komisie ffUklitlt ¥  9^0 (tfj
Belferskiej kunsztownej i
będziemy sprzedawać po cenach jak najumiar- 
kowańszych.

Ilicczjiisk i SC Schmidt,
kantor przy ulicy Wrocławskiej Nr. 12.

Stan Termometru i  Barometru, ora3 kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Od dnia 19. do 25. Lutego.

Dzień. Stan ter
najniższy

nometru
najwyższy

Stan
barometru. W iatr.

19. Lut.
20. .  
21. .  
22. .
23. .
24. .
25.

+  0,8° 
+  0,7° 
+  2,0° 
+  2,3° 
+  2,1° 
+  3 ,0 °  
+  2,0°

+  2,2° 
+  3,3° 
+  2,8° 
+  7,2° 

+  3,2° 
-(- 10,6° 
-r  3,1°

27 = 7,9 - 
17 - 7, i * 
27 * 8,8 -- 
27 * 7,8 = 
27 * 8,1 -- 
Z7 - 7.1 .  
27 = 8,0 .

Polno. w. 
dito 
dito 

Polud, w.
dito 

VV s c h ó d .  
Polud, z.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 23. Lutego. 1843.
Sto­ 1 A a pr kurant
pa papie­ gotowi­

l"-<\ rami. zna.
Obligi długu skarbowego . . 3*5 104V 104%
Pr. ang. obligacje 1830. . , 4 103% 102%
Obligi premio w handlu morsk. — 9 3 y 92%
Obligi Kurmarchii . . . . Ą 10 2 r, 101%

103Berlińskie oblig. miejskie Ą 103%
tidańskie dito w T ................... 48 __

Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4

103%
106%-

102%

dito dito dito 31, — 102
W schodnio - Pr. listy zast. , 31 103%
Pomorskie d ito .......................... 3*5 103%
Kur- i Kowomarch. dito , . 35 104% 103%
Szląskie dito . • » . . . Ą 102%- 102

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 __ 135
dito dito akeje 0 prioris . 4 _ 102%

Kolei magdebursko - Lipskiej — 145% 144%
dito dito akcje 0 prioris . 4 ___ 103%

Kolei Berlińsko -  Anhaltskiej a— 119 118
dito dito akcje 0 prioris , 4 — 102%

Kolei Dusseldorf. -Elberfeld. 5 ___ 70
dito dito akcje a prioris . 4 94% 94%

Kolei nadreńskićj . . . . .  
dito dito akcje a prioris .

5 79% 78%
4 97%

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 109 ___
dito djto akcje a prioris . 4 103% 103%

K olei Śląsk. górn. ,  . . . 4 97%
Frydrychsdory .......................... __ 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. 
D is c o n t o .................................... __

10%
3

19%
4 ^


